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ją sie apatji. Powód tego jest Jasny. Polska czyni doświadcze- __ 
nie usuwania wszystkich bolączek przez rządy jednego człowiexa. 
Autor daje charakterystykę marszałka Pizsudskiego. Pisze, że „_ 
przy jego boku niema żadnej silnej indywidualności, chyba, że | 
się weźmie pod uwagę "mądrego, zdolnego; 0 szerokich poglądach د‎ 


coy كلل‎ 


bec Polski politykę wyjątkowo powściągliwą i przeważnie © 
tywną, zamieszcza zjadliwy artykuł, skierowany przeciwko 


/Biuletyn dow de tyn A RS 


Warszawa, dnia 27.lutego 1928 r. 
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cymi wyborami. — Autor na wstępie pisze, że Cl, którzy byli 
Świadkami wyborów w r.1922 twierdzą, że obecne nastroje równe م‎ 
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Autor daje charakterystykę marszałka Piłsudskiego. Pisze, Ze 
przy jego boku niema żadnej silnej indywidualności, chyba, Ze 
sie weźmie pod uwagę "mądrego, zdolnego; -0 szerokich poglądach 
profesora, który kieruje sprawami zagranicznemi", ale i on zł- 
pełnie nie jest przewidywany, jako następca Marsz:Piłsudskieso. 
Ludzie z niepokojem zastanawiają się, co się stanie, gdy Pił- 
sudskiego zbraknie. Mozliwi jego następcy - zdaniem autora — 
sa w przeciwnych obozach. Jest to 4-ch, czy SU generałów, Zza- 
czynając od Sikorskiego. r 


NEUE FREIE PRESSE z 26/2, ogłasza rozmowę Fritza Seif- 
tera z prezesem Banku Polskiego, p.Stanistawen Karpińskim.Pre— 
żes Karpiński stwierdził na podstawie szczegółowych dat, że 
Bank Polski w ciągu 1927 r. przeprowadził zasadniczą reorgani— 
zację i rozszerzył znacznie swe działalność. Po przeprowadz e- 
niu stabilizacji waluty rozpoczęła się nowa era Banku Polskie- 
go, a wraz z tem również i całej gospodarki polskiej. 


BOHEMIA z 25/2.żtóra w ostatnich czasach uprawiała wo- 
bec Polski politykę wyjątkowo powściągliwą i przeważnie obj ek- 
tywną, zamieszcza zjadliwy artykuł, skierowany przeciwko Pol- 
sce, p.t. "Polska polityka celna", Dziennik dowcipkuje na temat 
nieustannych sensacyj, jakich Polska dostarczą rzekomo Europie, 
zaznaczając, że świat cały posiada pewnego rodzaju stały abo- 
nament na zaniepokojenie go przynajmniej raz na kwartał przez 
jakąś sprawę polską. Przechodząc do aktualnej obecnie sprawy 
waloryzacji ceł, dziennik zarzuca rozporządzeniu Rządu pol- 
skiego, iż nie jest ono niczem inne, jak tylko zupełnie dowol- 
ną podwyżkę stawek celnych, ustalonych w umowie handlowej, a 
więc tem samem złamaniem zobowiązań traktatowych. Na listę 
prohibieyjną polskich artykułów luksusowych wciągnięto prze- 
mioty, nie podpadajgee pod pojęcie luxsusu, jak np.szyby lü- 
strzane, mydła toaletowe, artykuły galanteryjne, lub prepara- 
ty farmaceutyczne, bez których - zdaniem pisma -~ import pol- 
ski obejść się nie może. 

Bohemia wystawia Polsce Świadectwo, jako wciąż je- 
szcze watpliwemu kontrahentowi i biada, że trudno ¿bmyél eé 
Środki ochronne ai aa عم‎ tego rodzaju wiarołomstwu, będącemu 
wynikiem stosunków politycznych w Polsce. 


BERLINER BOERSENZEITUNG i inne z 26/2. podają w de- 
peszy z Warszawy, Z powotaniem sie na źródła rzekomo dobrze 
poinformowane, wiadomość, jakoby po wyborach sejmowych dotych- 
czasowy poset polski w Berlinie, minister Olszowski miał opu- 
56016 swoje stanowisko, a na jego miejsce ma przyjechać do Ber- 
liha Janusz Radziwiłł. Telegraphan-Union podaje, że ks-Radzi- 
wilt znany jest tutejszym kotou dyplomatycznym, politycznym i 
gospodarczym, że brał on udziar w konferencji gospodarczej pol- 
sko-niemieckiej. | 


DEUTSCHE TACESZEITUNG z 26/2۰ zamieszcza znowu art. ' 
wat sw apri gren polsko-niemieckich, uzasądniających rozwleklo, 
iż granice te rzekomo nie odpowiadają polsko-niemieckim grani- 
com etnograficznym, 


FRANKFURTER ZEITUNG z 25/2.zamieszcza art-Dr.Ottone 
Forst-Battglji p.t. "Deutschland und Polen" Astor art. nawig- 
zujge do publikacji "Frankfurter Zeitung" z grudnia ub;rokü, 
wy kamjacych konieczność porozumienia z Polską w interesie Fio- 
miec i ich postulatów rewizjonistycznych, pisze, że na pods ta 
wie osobistego stosunku z rozmaitomi wybitnemi osobistości a- 
mi niemieckiego Świata politycznego i literackiego doszedł do 
przekonania, że zrozumienie konieczności porozumienia niem.— 
polskiego zaczyna się coraz bardziej rozszerzać. W zrozumieniu 
auto ra artykułu Fr.von Rheinbaben należy do tych właśnie ezynni- 
| ków, które koniec mość tę uznają. Linję wykreSlong przez tych 
| orędowników porozumienia niemiecko”polskiego, znajduje autor 
w liście Hr.Bernstorfa do posła Haasa, w którym powiedziane 
| jest, że Polska nie jest państwem sezonowem, i że Niemcy pra- 
gną ustalenia z Polską dobrych, a nawet przy jazmych stosunków 
Po ustaleniu takich stosunków mogą rozpocząć się równie przyja- 
zne dyskusje na temat problenów granicznych. Forst de Batta-- 
glja przestrzega jednak przed optymizmem co do możliwości szy b- 
kiego urg ulowania problemów granic mych, i, chege widocznie 
wykazać słuszność argumentacji polskiej przy odezucaniu odno Ś— 
nych postulatów niemieckich, zaleca opinji niemieckiej lekturę, 
jak:Babińskiego:Problau dostępu do morza dla Polski, oraz zna- 
ne dzieło prof Kutrzeby p.t. "Gdańsk". Mimo tych trudm ści 
terytorjalnych Battaglja Uważa, Ze wywody Frankf.Ztg. zyskują 
juz potwierdzenie przez zmniejszenie się atmosfery ni afno ści 
tak w Polsce, jak w Niemczech: Mimo świadomoąci charakteru i 
| treści postulatów niemieckich, opinja polska z sympatją odno si 
| się do pracy duchowej Niemiec i z podziwem się jej przypatruje. 
Niema w Polsce życzenia, ay Niemcy przeszły pono ng katastro- 
te. Jest to dowód, że w zrozumieniu odpowiedniej możliwości po- 
rozumienia niem.-polskiego, wysiłek spoteczelstwa polskie go 
idzie w kierunku poprawnego sąsiedztwa i zaznajomienia się ze 
sprawami niemieckieni w należytej ich ocenie: 
Francja może być w porozumieniu niem.-polskiem tylko 
trzecim członkiem, nigdy zaś nie będzie można interpretować 
۱ zbliżenia niem.-polskiego jako usunięcia od Francji. Dla orga” 
| nitacji zrozumienia niem.-polskiepo domaga się Battaglja zaroño- 
nia wydawnictw polskich w Niemczech; nakładów i Tow.niom.—pol- 
gkiego, pozatem — organizowania wycieczek do Polski. 


LE SOIR z 26/2. Robert Tourly, autor ankiety p.t 
"Berlin-Warszawa-Gdańsk" w dalszym ciągu swej odpowiedzi na 
zamieszczone w tymże dzienniku uwagi posta Eościałkowskiego Upor- 
czywie trwa przy swojem zdaniu o konieczności sprostowania gra- 
nicy polsko-niemiecxiej, Y części, tyczącej się korytarza po- 
morskiego. Tourly przytacza na poparcie swej tezy szereg opi- 
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rażących swą tendencyjno- 
ietylko dokonała aneksji eko- 
do politycznego jego 32616 
onie ń 'osterplatto na sktat 


nij, pochodzących ze źró 
cią, Dowodzi on np;, 2 
nomicznej Gdańska, lecz 
wania, cze 20 dowodea jes 


amunicji, Y kwestji charakteru etnog raiicznogo korytarza po- 
mors ki ego, Robert Tourly, 0۵0۵ 6 się również na 20025 
niemiec kich, twierdzi, żo przed jag większość ludności ko- 


ry tarza była niemiecka. Zaszubi aie 32 polakami, Lecz pleuic- 
niom sToviaúskiea, a wybierali polaków do parlamentu niem. 
przez solidarmóć relifijnę, nie zac narodową. 


POLSZA-LLITWA, 


LISIUVOS FIDA 8 ż 28/2. W art.wst."Ohoecie, czy nie 
chcecie" zaznacza, że wymiana dok ¿une ntów podobnych do ostat= | 
niej noty polskiej etosoweno jest tylko w atmosferze Oj CARA 0j ٠ 
Niektórzy mówią — pisze dziennik, że notę dyktował sam Piłsud— 
ski. Bardzo możliwe. Taktyka Polski wzgleden Litwy jest łatvo 
zrozumiała. Polacy dążą do zalegalizowania i stabilizacji 
gwałtu; Dziennik zaznacza, że aktem z 14/3.1925 r. wielkie mo~ 
carstwa przyznały Polsce is garnięcio przez nią terytorjum li- 
tewskie go, ور‎ taj rza -*dodaj o dziennik - jost to, 86 
aktem tym mocarstwa anim gy sobie یر‎ do sprawicdliwego 
rozwiązana kwes stji piloński Ss Akt ten związał również ręce 
i samej Lidze Narodów, gdyż zasi adaj, w niej te same palstw:., 
któro akt wzmiankowany podpisaży. Inno paiistwa zasiadające 
w Lidze nie mogą sprawy wilelskiej podnosić, gdyż w ten sposób 
zostałby zadraśnięty prestige wielkich mocarstw. Zdariem dzisn= ٦ 
nika, polakom nie udało sig dotychezas osiątmąć jednej 225627 : 
mianowicie zmusić litwinów do uznania obecno go stanu, tj. do 
wyrzeczenia sie Wilna. Je sdnakże ostatnimi czasy polacy 8 
e się tego dopiąć. Polacy - pisze dziennik ~ spodziev 
ją sie, iż po nawią zanit stosunków, sprawa wi leiska nio zwa” 


RZE 


żaj qe na wszystkie za s tr zażen tia lite 2086 zostanie ostatecz- 
nie zlikwidowana, Y koten dziennik mówi, że w notach polskich 


niema nowy o niczem innen, jak tylko o nawiązaniu normalnych 
stosunków z Litwą pod wag leden tochnic myu. kwestje sporne 
zdają się dla Polski nie istnieć. Polacy zapytują tylko: "Chco- 
cie, czy nie chcecie?" Zdaniet dziennika, na takie zapytanie 
nio nale 87 wcale odpowiadać, najwyżej mo żnaby polakom 
przypomnieć, że odpowiedź mogą znaleźć w poprzodnich notach 
litewskich. 


LIETUVOS ZINIOS z 24/2, “Y art.wst."Za kulisami po- 
litycznyni" podkreślają, Ze na Litwie stykają s się interesy 
z jednej strouy francussko-polskie, z drugiej niomiccko-rosyj- 
skio. Interesy państw powyższych = piszo dziennik = są 56 so- 
ba w sprzeczności: Francja stara się wzmocnić swego sprzymio- 
yzouca Polskę, aby w e zio konfliktu zbrojnego z Niemcami w 
wypadku rewiz zji poisi ich granie zachodnich, Polska mo gł a ode- 
przoć wszelkie nie obezpiagzo.-st two. W tym celo zmierza się od- 
dawna do takiego Uregulowania stos sunków litewsko-polskich, aby 
wpływy polityczne polskie ma Litwie doprowadziły .do całkowitej 
jej inkorporacji do paíitwa polskiego* Autor omawia niebezpi o” 
czoústwos frożące z tego powodu Ricmoom /aożliwo ŚĆ odp adnię- 


cia catkowitego Prus od ‘tz : / i 86010600 /pod wzęlędeu mi- 
lita mym: Nawiganjge dc, art. Berliner Tageblatt, który pisał, 
że polityka zwłoki może 1735035 na niekorzyść Litwie; Lietuvos 


are podkro4la, 3. ih u, iż dziennik niomiecki wniosek powy ż- 
szy podaje jako opinję FCL moskiewskich» należy jednak sądzić, 
że już w Berlinie myślą tak samo. Nieacy 1 rosjanio — dodaje 
ziennik — obecnie bard z2 zaktopotani hd zi oļoni en Polsce wol- 
nej ręki. Tak, czy inacs: j, podnosi się alam w prasie zagra- ٠ 
nicznej z powodu 712021111281 pol: ‚ko-litewskieg po przed sesją Rady 
Ligi Narodów. Przeäten s »ółeczeils two nasze Żyło pogłoskami o 
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znowu z powodu nowych pogzosek o tom niebezpioczeästwie spo- 
łeczeństwo litewskie jest zupełnie zdozorjentowane co do tezy 
dokąd zdążańmy w naszych stosunkach z polakami. 


zagrażającem Litwie niebezp 

stego wyjaśnienia tego niebezt q 

Tylko Woldemaras po powrocie z Genewy zaznaczył, Ze Udaro mu. 

się wybawić Litwę z najwięks zogo nieoezpieczeństwa. Jodnak 
has 


y اھ‎ 0 © 4 3 0 2 RENT. 
DZIEN KOWIENSKI z 22/2. zamieszcza wywiad Lit: 03ر‎ «= 


ner rt 


ra Woldemaras z współpracownikiem ldisze Sztymme. Woldemaras 
zaznaczył, iż nie godziewa się, by na marcowej sesji Rady Li- 
gi doszło do rozpatrzenia sytuacji na 1it.-polskiem pograni- 
czu i wogóle, by Polska poruszyła na tej sesji kwestję 11%.- 
polskich stosunków. Pożatem minister zaprzeczył pogroskom O 
rekonstrukcji gabinetu litewskiego" Stosunki tot.-litewskie ~ 
zdaniem Woldgmarasa nie uległy zmianio. Łotewski min.spre.zagr; 
Balodis, pozostał nadal. przedstawicielem łotewskim w Litwie 

i wobec tego orjentacja poli.Balodisa nie mogła Ulec zmianie, 
a wieg niestasmie dopatrywano sie"zot.polityce zagr.zwrotu 
orzj0hy nego dle Polski, 


THR DAILY TEIEGRAPH z 22/2. pisze, że konflikt pol.- 
litowąki daleki jest ot rozwiązania, a nawet zaostrza się. 
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LD TEMPS z 23/2.pisze w art.wst. w związku B exposé 
Hymansa, że teza belgijska w kwestji ewakuacji Nadrenji zawie- 
ra te same zastrzezenia, co teza francuska, a mianowicie żą* 
da w razie wczęśniejszej ewakuacji gwarancji, zarówno co do 


bezpieczeństwa, jak i co do zapłaty odszkodowań zostały za— 


stępione w sposób równoważny odpowiednie gwarancje, Polityks. 
tego rodzaju nie jest bynajmniej sprzeczna z que hem Locama, 
gdyź traktaty locareńskie nigdy nie zmierzały do naruszenia 
oraw wynikających z traktatu wersalskiego, Tak więe interesy 
Frmeji i Belgji okazują się identyczne i solidame we wsgys i- 


‘kich zasadniczych kwestjach w związku ze stabilizacją pokoju. 


Nikt nie posądza Beleji o imperjalizm, lub też o wrogie za- 
miary wobec sprawy pojednania narodów i organizacji trwałego 
pokoju. Zbyt wiele ona jednak tcierpiaza podczas wojny, na- 
skutek swojej Ślepej wiary w lojalność niektórych państw, aby 
mogła dziś jeszcze żywić jakiekolwiek iluzje. Przypuszczenia 
min.Hymansa, co do możliwośći wybuchu nowej wojny w Buropie, 
winny hasunąć wszystkim odpowiednie refleksje. Zalecając SWO? 
rodakom obowiązek czuwania i gotowości do obrony, przypomi- 
na Hymans tylko to, o czem powinny pamiętać wszystkie narody, 
którym zależy na utrzymaniu swojoj godności oraz na utrzymani 0 
swego bytu niezależnego. 


JOURNAL DES DEBATS z 23/2. zamieszcza art. wen. gau- 
vaina, który w związku z exposé mim.Hymansa pisze m.in., że 
min:Hymans zajął w spr-ewakuacji Nadresnji stanowisko analo= 
giczne do Briand'a, jednakże jest on bardziej stanowezy 1 gc- 
cydowany. Hymans zauważył b.słusznie, że poza obrębem państw. 
które ucierpiały naskütek działań wojennych, nie zawsze zdaj” 
sobie sprawę z wysikków i poświęceń, jakich wymage odbudowa 
zniszezonych rejonów. W Niemczech, gdzie ani jeden dom nie 
uległ zniszczeniu, szczególnie sovið to lekceważą. Oficjalnie 
ofwiadezaja oni, że zapłacą odszkodowania, korzystają Jednak 
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z każdej sposobności, aby wyka: 2 e, 
nikajace z planu Javesa przerasta, ły. Niemey sami 

zrujnowali swoje finanse przez E long poiltyke Iinflo= 
cyjną: Ani Belgja, eni Francja nie ponoszą tego rodzaju koa- 


azenie Niemiec, wy- 
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odbudowa. O tem powinien pamiętać Berlin, oraz nasi wierzy- 
ciele wojenni — pisze autor. 


THB DAILY TELEGRAPH z 25/2. Kor. dypl.pisze, że 
mowa Hymansa wywołała poruszenie w kożach dypl.z powodu pc- 
ruszenia przez niego żądania Niemiec wczesnej ewakuacji Nadre- 
nji. Autor pisze, że Hymaas był jeszcze bardziej stanowczy, 
niż Briand w swem oświadczeniu, że Niemcy muszą wykazać go- 
towość przyznania dodatkowych gwarancyj w kwestji reparacji 
i bezpieczeństwa, o ile pragną wczesnej ewakuacji. Autor pod 
kreśla, że innymi stowy — stanowisko rządu belgijskiego jest 
bliższe stanowisku, za jmowanenu przez Poincarógo, niż Brian- 
da. 


INCYDENT W ST.GCTHARD. 
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JOURNAL DES DEBATS z 23/2.W art-wst.pisze Gauvain 
m.inn. w związku ze zniszczeniem materjału wojennego zatrzy-. 
manego w St-Gothard, iż gabinet peszteński dał w ten sposób 
nowy dowód braku poszanowania zwyczajów międzynarodowych. 
Gdy zbierze się Rada w pierwszych dniach marca w denewie, 
rzec miey Węgier będą utrzymywali, że zastosowanie inwesty- 
gacyj jest zbędne, jako bezprzedmiotowe, ponieważ materjat 
ten uległ zniszczeniu. Hr.Bethlen uzasadnia te skandaliczne 
zarządzenia w sposób cyniczny. Każe cn dyrekcji kolejowej 
węgierskiej ogłaszać, że postąpiła zgodnie z przepisami 
konwenc jifnarodowej w Bernie w spr.transportu towarów. Na- 
dawca towaru został wezwany do przyjęcia go z powrotem ze 
względu na niemożność odnalezienia odbiorcy. Tymczasem od- 
biorcą tym był faktycznie zarząd związku obrony narodowej. 
Inwestykacja jednak musi być pzzeprowadzona, gdyż należałoby 
się przekonać, czy to rzeczywiście zniszczone zostały mitra- 
ljezy, czy też może podstawiony Ładunek żelastwa. Być może, 
że mitraljezy zostały potajemnie przewiezione na miejsce 
przeznaczenia, W związku z ta sprawę jest jeszcze wiele za- 
pytau, i wiele również do sprawdzenia. Rada powinna wykazać 
w tej sprawie należytą czujność i energje. 


LE QUOTIDIEN z 22/2. pisze w związku ze sprawą w 
St.Gothard, że rząd węgierski zaniepokojony jest z powodu 
solidarnego wystąpienia państw, M;Entonty. Węgrzy liczą do 
pewnego stopnia ne wstawiennictwo Włoch, które są poniekąć 
zamieszene w tę sprawę, wolałyby jednak mieć jeszcze jakieś- 
poważniejsze gwarancje. Po wyprobowaniu różnych sposobów wyj- 
seia z tej kłopotliwej sytuacji, rząd węgierski ogłasza obec-- 
nie, 12 wystawi na sprzedaż mitraljezy po uprzednien zni- 
szczeniu ich. Kto jednak: nabędzie ten materjał i w jakim ce- 
lu? Sądzić należy, iż rząd wępierski chciałby przedewszyst- 
kiem pozbyć się tego corpus delicti, aby uninoźliwić dalsze 
dochodzenia. Decyzja jego wywołała jednak w Genewie jaknajgor- 
sze wrażenie tak, jak się należało tego spodziewać. Rząd wę- 
gierski usiłował już raz zatuszować sprawę pauperstwa. Tym 
razem nie uda mu się jednak uniknąć słusznych konsekwencyj 
swoich czynów. Kroki dypl.wszczęte zostały w tej sprawie, | 
byłoby wiee nowym skandalem, gdyby reakcji madziarskiej udato 
się zlekceważyć opinje “wiatowa. > 
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L'DCH DE PARIS z 23/2.Pertinax pisze: Pozatowania goë- 
5 m + Sn . کہ یی ہے‎ s q e 2 2 كم‎ © wers + der 
nem Jest, 12 podezas, gdy komisje specjalne czynią przygo:0— 
rbitrazu i bezpieczeństwa — 


wania do utworzenia projektu a Y 
natury iście metafizyczne = Rada Ligi Nar.będzie musiała okazać 
caig swoją bozsilność w związku z aferg transportu broni, za- 
trzymanego © St-Gothard- Sada nie będzie się mogła zwrócić do 
expedytora, zailoszkakego w Weronie, gdyż art.118 traktatu war- 
salskiego, który zabrania 'egron importu materjału wojennog os 
nio może zmusić innych paźstw» aby przeszkodziły swoim obywa= 
telom przyłożyć reke do kontrabandy. Istnieje wprawdzie konwen- 
cja podpisana w r.1925 w Genewie, która zabrania tranzytu mie- 
dzynarodowego materjału wojennego i am nicji. Konwencja ta nie 
była jednak nigdy ratyfikowana. Miała ona zastąpić konwencję, 
zawartą w r.1919 w St.Germain, której jednak i wtedy nikt so- 
bie nie życzył. 


THE DAILY ITIECRAPE z 23/2. Kor:dypl. nawiązując do 
zniszczenia broni w St.Gothard pisze, .że rząd węgierski przez 
swój ostatni postepek zwiększył tylko podejrzenie i oburzenie 
malych państw Ententy w tej kwestji. 


DEUTSCHE TAGESZFITUNG z 25/2.pisze: Z powodu interwen- 
cji przewodniczęcego Ligi lar., że akcja ta stworzyć może pra- 
cedons wysoce dla 6 niebezpieczny. Dzienniki te dają do 
zrozumienia, że prezydent nie był upoważniony do interwencji 
bez odpowiedniego wniosku ze strony jednego z państw Ligi, a 
następnie, że nie jost jeszcze pewnem, czy w Radzie Ligi okaże 
się większość dla wniosku co do inwestykacji na Węgrzech. Po- 
dobne stanowisko zajmują i inne dzienniki prawicowe. 


WŁOCHY - AUSTRIA. 

IL POPOLO D'ITALIA z 24/2.w koresp.z Wiednia nazywa ubic- 
gły czwartek w tamtejszym parlamencie dniem aus trjackim. "Prgo- 
mówienia Kolba i Abrahama były wyraźnie skierowane przeciwko 
“tochom, a szczególnie przeciwko ich rządowi, który ci deputo- 
wani chcieliby oddzielić od narodu. Również mowa. Seipla, choć 
w sposób zamaskowany, skierowana była przeciwko WŁoc hom". 


LA TRIBUNA z 25/2. art.wst.pisze: Niech Austrja i Nieney 
nie my “lg, że istnioje jakaś kwestja mniejszośżi obcych nad Gór- 
ną 40337 ريوع‎ mająca znaczenie międzynarodowe lub że Włochy są nia 
zakłopotane. hwestja ta nie istnieje. Górna Adyga jest prowin- 
cją włoską pograniczną, Brenner jest ersnieg przeszło 40-milj. 
narodu, a imie jszość narodowa wynosi o wiele mniej, niż połowe 
rocznego przyrostu ludności włoskiej. Włochy faszystowskie priy- 
wróciły narodowi wtoskiomu cywilizację 1000-letnia i jest spra” 
wiodliwe i etyczne, że małe ilości obcokrajowe zostaną pochto- 
nięte przez zwartą masę ludności włoskiej, Włochy faszystowskie 
kwestji tej nie nadają żadnego znaczenia politycznego. Nie może 
ona wpływać na stosunki w przyszłofci ani z Mata Austrjg, ani 
z Wielkimi Nieacami. , 


TABGLICHE RUNDSCIAU z 26/2.piszo, że Mussolini powycią- 
ga wszystkie retoryczne argumeńty, aby przesłonić fakt gnę- 
bionia niemców w Tyrolu Południowym, którym nie pozwala się mo- 
alió po niemiecku. Dotychczas włosi w odpowiedzi na skargi je- 
szcze bardziej ćwiczyli ich rózgomi. 


Pee te E Av A 


WEW ZY A WA TOWA.‏ 6وی 


حي تي يرن 


En 
دیس‎ Te a 


Sad ES 


A z 4 
e IA ZO 


$ 
O A 


کر کت یی کس SE‏ وا 


7 
e 


A امه‎ I 


(„SE PWK, her PR 


"٣‏ .ےا نا 


0 


dien 
REY 


